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15. Pomagałam mężowi przy pszczołach
Pomagałam, bo sam człowiek nic nie zrobi. To jak on zbierał miód, to ja musiałam
wykręcić ten miód. To on przynosił mi te ramki, i wkładał, bo takie jest urządzenie, co
się  wiruje.  I  wkładał  to,  a  ja  wykręcałam.  Ale  on się  bał  pszczół  chyba,  bo taki
owinięty był, a ja chodziłam, miałam tylko chustkę na głowie, żeby tam włos gdzie nie
spadł. I bez rękawów, i mnie nie gryzły. I wywirowało się ten miód. Później się w słoiki
składało go z wiadra. A pszczołom trzeba było na zimę dać jeść. Jak się zabrało
miód,  to  trzeba było  im dać jeść.   To się  gotowało  syrop,  i  w  takie  baloniki  się
wkładało, i one wyjadały z tych baloników, i robiły sobie zapasy na zimę. I trzeba było
obić taką plewą tam z tyłu, żeby im mróz nie tego. I już później na wiosnę, to trza było
wszystko wyczyścić,  i  one już robiły.  Jak zaczęły robić oblot,  to  już trza było to
wszystko oporządzić ładnie, i czekać aż miód zrobią. [Pszczoły] mąż kupił, dostał w
prezencie od takiego pszczelarza. I później myśmy sami już [hodowali], bo później te
rójki trza było pilnować, matkę złapać, i ją wsadzić do tego ula, i one przyszły same
do matki. Kiedyś pamiętam szliśmy, byliśmy zaproszone na chrzciny, i mamy iść, a tu
pszczoły, i dopiero trzeba było jakoś tam tym dymem, i złapał tą matkę, wsadziliśmy
do ula, i już one same poszły.
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